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Odsłonięcie pomnika ign. Łukasiewicza Włochy nie wystąpią z Ligi. 


i zjazd naftowy w Krośnie. 


W sobote odbradował w Krośnie szčsty 
zjazd naftowy. zwołany w przeddzień uroczy- 
stości odsłonięcia ponimika Ignacego Łukasie- 
wicza, odkrywcy nafty i twórcy polskiego prze- 
mysłu naftowego. Jako przedstawiciel prezy- 
denta Rzplitej przybył na zjazd minister prze- 
mysu i handlu p. Zarzycki, pozatem do Kros- 
na przybył min. Boerner i kilku wyższych t- 
rzędników. Obrady zjazdu, w którym wzięło u- 
dział około 200 delegatów, otworzył około go- 
dziny 9-tej w sali gimnazjum im. Kopernika 
rektor Ak. Górniczej w Krakowie prof. Bielski. 
którego wybrano na przewodniczącego zjazdu 
naftowego. Po powitaniu przedstawicieli insty 
tucyj naukowych i delegatów przemysłu naf 
towego rozpoczęło się plenarne posiedzenie, w 
czasie którego wygłoszono dwa referaty. « Dal- 
sze referaty wygłoszano w sekej: kopalnianej 
i gazowo.rafineryjnej. Na posiedzeniu popołud- 
niowem, w ktćrem wzięli udział również mini. 
strowie Zarzycki i Boerner, p. Peche, dyrektor 
Departamentu Góruiczo-Hutniczego w Min. 
Przemysłu, wygłosił referat o polskim progra- 
mie naftowym;  przedstawiaj:© najważniejsze 
potrzeby kopalnictwa i przemysłu naftowego. 
Dalsze obrady dotyczyły problemu organiza- 
eji przemysłu naftowego oraz aktualnych za- 
gadnień gospodarczych tego przemysłu. Wie- 
czorem odbyła się wspólna kojacia uczestników 
zjazdu. 

NIEDZIELNE UROCZYSTOŚCI. 

Uroczystości. związane z odsłonięciem po- 
mnika lanacego Łukasiewicza rozpoczęły Się 
w niedzielę o godzinie 9.80 rano nabożeństw em, 
odprawionem w kościele parafjałnym przez Ks. 
prohoszeza Nowakowskiego w asyście licznego 
kleru. P. min. Zarzycki jako przedstawiciel 
P. Prezydenta Rzplitej zajął miejsce honorowe 
po lewej stronie ółfdrza, obok micro zasindł 
wojewoda lwowski Rożniecki, zaś z drugiej 


strony p. min. Boerner, dowódca korpusu gen. 
Tessaro i Ks. kanonik Wąsik z przemyskiej 
kurji biskupiej. Po nabożeństwie na placu 3-g0 
Maja, gdzie stanął pomnik Łukasiewicza dłuta 
Jana Raszki, zgromadziły się liczne delegacje 
oraz wielkie tłumy publiczności. O godzinie 
10.45 na plac przybyli pp. ministrowie Zarzyc- 
ki i Boerner, wojewoda Rożniecki, delegaci 
zjazdu naftowego i t. d. W imieniu komite u 
powitał p. min. Zarzyckiego. jako przedstawi- 
ciela P. Prezydenta oraz wszystkich gości przy 
hylych na uroczystości p. starosta Rappe. 
Po powitaniu 

ODSŁONIĘCIA POMNIKA DOKONAŁ P. MIN. 

ZARZYCKI 


Chór odśpiewał w tym momencie „Gaude Ma- 
ter Polonia”. Po odsłonięcia pomnika staro sta 
Rappe powitał najbliższą rodzinę Łukasiewicza. 
Następnie zabrał gios rektor prof. Bielski, cha- 
rakteryzując postać Łukasiewicza i kreśląc je- 
go historyczne zasługi. Oddając pomnik pod 
opiekę miasta, mówca zwrócił się z apelem do 
społeczeństwa, by w trwałej pamięci przecho- 
wywało imię Łukasiewicza. 


WDZIĘCZNOŚĆ ROBOTNIKÓW. 


Zkolei w imieniu robotników przemówił p. 
Kucza z Równego w powiecie krośnieńskim, 
wyrażając wdzięczność Łukasiewiczowi jake 
temu, który nietylko zaświecił pierwszą lampę 
naftową, ale również dat podstawy życiowe 
dia wielkich rzesz robotniczych, pracujących w 
kopalniach i rafinerjach nafty. Na zakończenie 
przemówił burmistrz miasta p. Krukierek. Po 
uroczystości różne delegacje składały wieńce 
na cokole pomnika. M. in. złożyła wieniec de: 
legacja jugosłowiańskiego związku aptekarzy. 
O godzinie 12-ej odbyła się w sali „Sokoł? u- 
roczysta akademia. 


Awantura po meczu piłkarskim w Krakowie. 


Cracovia przegrywa Z Wartą 1:0 (0:0). 


Cudna słoneczna aura. pogodnie nastrajała 
aśmiotysie:zny tłum. Drużyny wybiegły na bo- 
isko w swoich normalnych składach; tylko 
w Warcie miejsce Scherfkego w obronie zajął 
Pawlak. 

Pierwsza połowa gry uhioga pod znakiem 
pod słońce grajacej Cracovii, której wszyst- 
kie linje grają z niespotykaną ambicia. Biało- 
czerwonym dzielnie sokundnjo Warta. Poma- 
niacy są nieco twardsi, grają nieco ostrzej i dzi- 
wnie latwo przejeżdżają ohronę Cracovii. Mi- 
jają minuty za miautami, nie pada żadna bram- 
ka. Uwaga tłumu napina się, drużyny wzma- 
gają wysiłki by zdobyć upragniony punkt. 
W tym czasie Warta dokonuje „odkrycia”: 
ato sedzia jest miezhyt czuly na „faule“ i spa- 
lone. dlaczecohy wiee nie można było spróbn- 

1. T odtasl Warta zaczyna grać ostro nie- 
kiedy Iruta]pie. Sedzia nie reaguje. Ten stam 
rzeczy nie podoba się oczywiście ośmiu tysią- 
com widzów. Slychać raz po raz ryk oburzenia. 
Oliwy do ognia dolewa niezdecydowanie sę- 
dzieso, który rozstrzygniiecia Swe odgwizdu- 
je ze znacznom opóźnieniem. A dalej nieszczę- 
sny ton arbiter „nie widzi” jak Obrońcy War- 
ty dwukretoje „głaszczą* pilka na polu kar- 
nan. Nie widzi coz robić. Tum desverwnie stę 
coraz bardziej zwłaszcza, %0 białoczerwoni za- 
przepaszczają trzy murowane pozycje, a w 10 
minucie Scherfkemu ndaje sie zdobyć piekną. 
główką po rzucie z rogu zwycięstwo dla War- 
tv. 
| g gwizdkiem kończącym zawody boiska 
zalało morze słów. w którem utonął sędzia p. 
Słomczyński. Przychodzi d» pożałowania go- 
dnych zajść. do pobicia nieszczęgnego Słdziego 
i bramkara Warty Fontowicza, który rozpoczął 
zupełnie niepotrzebnie ostrą dyskusję z pole- 
nerwowanym tłumem. 

Fakty te należy z całą stanowczością potę- 

domacać sie surowego karania winnyst. 
4 wśrćd tvch winuvch na fierwszya: miej- 
seu postawić należy Polskie Kolegium Sęlziów, 
które na tak ważne zawody wyznaczyło arbi- 


pić 


tra nieudolnego, grającego 


wemi mieajrawie- 
dlrwemi rozstrzyynięciami ua nerwach, arbitra 
nezdecydowanego, jednego z cwej „zło ej se- 
rji“ Polskiego KWegjum Sędziów du której 
należy niestety ogromna. większość jego czloń- 
ków. Nie ulega najmniejszej watpliwości, że 
gdyby kierownictwo tych zawodów spoczęla 


„w ręku pp. Lustgartena, Rutkowskiego, lub 


Rosentelda, publiczność krakowska nie dałaby 
się wyprowadzić z równowagi i o jakichkol- 
wiek zajściach nie byloby wówczas mowy. 
W drugiej połowie zawodów przewaga 
Cracovii zaznaczyła sie jeszcze wybitniej. Wv- 
kładnikiem tej przewagi byłhy wynik 2:1 dla 
białoczerwomych. (ak). 


CZARNY DZIEŃ DRUŻYN KRAKOWSKICH. 


Oprócz przegrawaj Oracovii z Wartą mamy 
również do zamotowania porażki Wisły i Gar- 


MUSSOLINI ZA RÓWNOUPRAWNIENIEM NIEMIEC. 


DF nĄ +7 eRe = LV e . . zat A 

i 23 października. Z okazji 10-letuie- | kóryky Europie przywrócił równowagę. Wio- 
pa ju ileuszu faszystowskiego wygłosił dziś | chy nie zamierzzią również wystąpić z Ligi Na. 
Mussolini w Turynie mowę, w której najwięcej | rodów. Pozostaną w niej wieśnie iisti de, pi- 
Lo a poświęcił sprawom zagranicznym. Oma- | nieważ jest c5ecnic chora. Dalej wskazał mow. 
owi kwestję rozbrojenia Mussolini zaznaczył | ca, że skuteczność Ligi Narodów na odległość 
e kto projektowi włoskiemu nie dowierza, | małcje, ponieważ jest ona instytucją wszech- 
nieelh wystawi Wiechy na próbę a przekona się | stronną. Mewca wypowiedział się wreszcie za 
0 ic'i szezerości. Włcchy pragną bowiem poko-| przyznaniem Niemcom równouprawnienia. 
Ju, ale pokoju opartego na sprawiedliwości, - 


cie 
rwką. Roprozentant R. P, dników państwowych w Gdańsku obsadzine są 
konie rych do | systematy cznie przez Niemców z Rze zy w tym 
g OMİSATZA Ligi Narodów z wnioskiem zmia | celu, aby ich uczynić obywatelami gdańckimi, 
ny tej części układu warszawskiego, która po-. Ma to znaczenie nietylko polityczie, iecz rów- 
stanawia, że cudzoziemiec obejmując funkcje | nież gospodarcze. ponieważ w teu sposób WZTA- 
urzędnika państwowego w Gdańsku uzyskuje | sta w Gdańsku bezrobocie. Zaznaczyć należy, 
tem samem obywatelstwo gdański . Wniosek | że zmiany tej domagały się już powtórnie er- 
ten uzasadniony jest tem. że stanowiska urzę- gana Ligi Narodów. 


= 


łowy eksperyment w stosunku 
do nauczyc eli. 


W prasie codziennej rozeszły sie posłcski. 
żę „po dokonanej zmianie pragmatyki uszędm. 
czej przyjdzie terao kolej na zmiane pragma 
tyki nauczycielskiej. Miedzy innemi jnialobv 
nastąpić wprowadzenie odmiennych przepisów” 
dyscyplińarnych. 

Nawiązując do tych pegłciek. pisze „Prze 
glad Pedagogiczny organ Tow. Nauczycieli 
szkół Średnich Ii Wyższych: „Nie namy narazie 
podstaw do stwierdzenia, czy pogłoski te sa |: m 
prawdziwe. Jednakże dów dc zgi ostatnich | £S% Remya * KOS m2! OP 
miesięcy nie pozwalają nam kierować się zbył- ekmir SP PRO 
nim optymizmem”. Gre pokrywały gary. Pogoda pta dobra. = 

„Przegląd Pedagowiczny” zastrzegając De podedćy, kpt. Karpiński AP z naj 
bie głos w tej sprawie, gdy ukażą się oficjalne wks KBA: ORG WW cw CNEB 

g j sprawie, gdv ukażą się oficj ; 
dane, zanacza: ..Fraca nauczyciela może być izonoczekzwnia 
tylko wtedy naprawdę pożyteczna, gdy odby- pł sek : - 
wa Się w atmosferze spokcju i równowagi. ociqanie zbrodniarzy BrZEZ rato. 
Wszelkie zacieśnianie dobrze nabytych praw Wiedeń. 23. 10. (PAT. Pziemiki wicdetahie 
nauczycielskich, o ile nie wynika z istotnych | donoszą. że bu odbytem niedawno » Rzymie 
konieczności państwowych, jest w naszem prze posieslzeniu międzynarodowej ko fevenwji kry- 
konaniu niebezpieczne j grożne przedewszyst | minatlno-policyjnej omawiano m. iu. Szruwę uży 
kiem dia przyszłości szkoły polskiej”. wania radjo do Ścigania zbrodniarzy. Czynione 

SĄD KLUBOWY B. B. ROZPATRUJE są Starania, by radjo policyjne otrzymała 050- 

SPRAWĘ SEN. WYROSTKA. bna falę. Zanim to nastąpi, uiożono się. że sta- 

„Uazeta Polsku denosi, że odbyło sie już Ui niemiecka Kówięswusterhamsen będzie przyj 
pierwsze posiedzenie sądu klubowego Klubu | Wovala i rozsylala Ra e I FA a 
Parlamentarnego BBWR. w sprawie senatora |"* fali 1124. Do radjo policyjnego przystąpiły: 
Wyrostka, który zabiegał o ulgi podatkowe dla Austrja, Belgja, Czechosłowacja, Dania, Fran- 
księcia Pszczyńskiego. Sail poświęci rozyatrze. | gia. Hiszpauja, Niemcy. Polska, Rumunja, 

Szwajcarja, Węgry i Włochy. 
— m zz , mra 


niu sprawy kilka posiedzeń, 
640.490 Polaków obywatelami St. Zjędn | Bójka KOMUNISTÓW z NITLEROWCAMI. 
W związku ze zbliżającemi się wyborami na. „Berlin, 23 października. W kroma West. 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. biuro: spi- falji doszło wczoraj między WA ONA PAN s0Cja- 
sów w Waszyngtonie opracowało statystykę po listami a. konumistami do krwawej hójki, w to- 
Poa Giunti ku której 1 hitlerowiec został zabity a 5 otnin- 


szczególnych grup narodowościowych. W staty- aj à AE: 
slo rany ciężkie. Liczha rannych komunistów 


Gdańsk, 23 paździ 
w Gdańsku Dr. Pap 


*"ZwWrÓ ił sir do Wysokie 


Kpt. Karpiński już w Posce. 

Lublin, 23, 10. (PAT). Wylądowa] tu dziś 
© godz. 16.15 kpt, Karpiński, lecący ze Stam- 
kułn do Warszawy. 

Lublin, 23, 10. (PAT). Na lotnisku powitali 
lotnika przedstawiciele władz państwowych, 
wojskowych, m. Luhli::a, LOPP. dyrekcja fabry 
ki samolotów oraz publiczność, która na wi 
domość o przylocie przybyła na lotnisko. Obecne 
na lotnisku panie wręczyły kpt. Karpińskianm 
kwiaty, Blap Słambuł— Lublin. trwajacy posad 
10 godzin bez lądowania, prowadził ponad Bul- 


Eije 


barni. Wisła uległa w Siedlcach 22 p. p. 3:01 styco tej dane dotyczące grupy polskiej wyka-. 


(2:0). Garbarnia zaś we Lwowie z Pogorią 2:1 | sija. że na 1.268.583 osoby, urodzone w Polsce. 
640.190 posiada obywatelstwo amerykańskie, a 


(2:0). f 
Łódź 23. 10. L. K. S——Warezawianka 3:2 | 142.561 osób posiada t. zw. „pierwsze papiery“. 
(2:19. W powyższej bezbie Palaków — obywateli 


Warszawa 23. 10. Polonja— Ruch 2:4 (0:0). | amerykańskich znajduje »ię 363.022 mężczyzm 

Przemyśl 23. 10. Podgórze—-Polouja 2:1.|1 264.997 kobiet. . 
Mecz O wejśrie do ligi. 7 k x j ZE- 

REKORD TORU pobil na zawodach kolar- i ur A EAA sa zo 
skich, zorganizowanych na torze hetongwym Ww nieżącynt Fólui szkolnym do szkól pol- 
K. S. Cracovia Wroúski, przebywając |'dno| skich w Czechosłowacji zapisało się ogółem —- 
okrążenie w czasie 14.4 sek, 13.134 uczniów, z czego do szkół powezechnych 


ZWZ CE TWEN REWON NA | |O.020 uczniów, do szkół wydziałowych 2.03 

ido gimnazjów i seminariów — 469 uczniów. 

W ciągu ostatnich 4 lat przybyło w szko- 

łach polskich na terenie Czechosłowacji 1.258 
dzieci. 


Wywóz z Polski do Austrji snadł. 


Wiedń, 23. 10. (PAT). Omawiając. statysty- 
kę anstzjadkiego handły, zagranicznego stwier- 
dzają „Wiener Neueste Nachrichten", że eks- 
port austrjacki do Polski wzmógł się we wrze- 
śniu br. w porównaniu do sierpnia br. Równo- 
cześnie zaś zmniejszył się znacznie przywóz z 
Polski do Austrji. W porównaniy do sierpnia 
poprawiła się tedy we wrześniu sytuacja han- 
dlowa Austrii wobec Polski. 


LAMPKI NA GROBY, 
poleca fabryka świec ANTONI ROTHE Kraków, ul. Sławkowska L wę 


Przyjmuje się lamnki do napełniania i kolorowania 


pi A A a <= 


nie jest, mara, ponieważ towarzysze uprowadzie 
i z soha ewoje ofiar. 
oroa af 0 
MANCHESTERU 
DO FRACY. 
Londyn, 23 pażdziernika. W Manchesterze 
osiąonieto dzis między przedstawicielami prze- 
mysłu wiókienwiczego a robotnikami porozutiie 
nie, wedle którego robotnicy zgodzili się ne 
zniżkę płac. wynoczącą 18 i pół pensa na fun 
cie. Preca w przędzalniach zostaje jutro poć 
ieta, 
PRZED WIELKĄ DEBATĄ W IZBIE FRANG 
Paryż, 23 paźdzejrnika. Izba francuską zi! - 
rze się we wtorek 25 bm. eelam podjęcia. wi! 
kiej debaty w sprawie polityki zagraniczne |. 


WŁÓKNIARZE WRACAJĄ 


SWIECE KAGARKMI 


Btr. 2 


— 


to słychać 


w frafkomie. 


Poniedziałek 241: św. Rafacla Arch. 

Wtorek 25: św. Kryspina, 

Wtorek: wschód słońca o godzinie 6.43, 
zachód o godz. 16.45. 

AKCYZA 

JAK POMAGANO BEZROBOTNYM W 
OSTATNICH 5-CIU MIESIĄCACH? Miejski 
Komitet do spraw bezrobocia od 10 czerwca 
br. do dziś objął opieką 1.360 rodzin bezroboś- 
nych. W tym czasie dał zatrudnienie przecięt- 
nie 300 do 500 robotnikom dziennie. Pracowa- 
no przeważnio przy budowie IV mostu. prócz 
tego przy robotach miejskich, jak przy rozszć- 
rzaniu cmentarza rakowickiego, urządzeniu 
ogródków działkowych, przy robotach drogo- 
wych, kanałowych i t d. Z subwcencyj waje- 
wództwa, gminy i Miejskiego Komitetu wypla 
cono dotychczas za pracę 79.912 zł. — pozatem 
wydano 27.200 kg chleba — obiadów 18.260 
porcyj — doraźnych wsparć w gotówce udzie- 
lono 2,750 zł. W miesiącach wakacyjnych wy- 
dano półkolonijom dla dzieci szkolnych w uz- 
turze: cukru 2.040 ko, mąki 11.620 kg., mie- 
szanki kawowej 648 kg., ryżu 100 kg. 

KORZYSTAJCIE Z TANICH KĄPIELI! 
Miejskie Łaźnie ludowe przy ulicy Marmelic- 
kiej 49 i przy ul. Rejtana 4. wydają kąpiele 
natryskowe i wannowe po cenach przystępuych 
dla szerszych sfer ludności. Cena wanny wy- 
nosi 1 zł, natrysku 50 gr, dla młodzieży szkol- 
nej i akademickiej z wyjątkiem piątków i so- 
bót 30 gr. 

NIEZNANY MĘŻCZYZNA PZEJECHANY 
PRZEZ POCIĄG. Onegdaj po przejściu pociągu. 
który wychodzi z Krakowa o godzinie 23.45 
w stronę Lwowa znaleziono na torach kolejo- 
wych na 2.7 kilometrze, między wieą Dąbrow- 
skiego a Płaszowską przecięte przez pół zwłoki 
mężczyzny o wygladzie robotnika, lat około 
385, wzrostu średniego, blondyna, ubranego w 
ciemną marynarkę, popielatą kamizelkę i ta- 
kież spodnie. Z braku jakichkolwiek dowodów 
tożsamości ani też przyczyny Śmierci narazie 
nie ustalono. Wszystkich, którzy mogliby za: 
podać bliższe dane co do tożsamości osoby 
uprasza zgłaszać się w V. Komisarjacie P. P. 
w Podgórzu ul. Józefińska L. 14. 

WYPADEK W CZASIE ZAWODÓW MO- 
TOCYKLOWYCH. W ubiegłą sobotę o godzi- 
nie 17-tej na boisku Cracovii najechał moto- 
cyklem na ogrodzenie boiska Franciszek Stan. 
kiewicz (zam. Wasilewskiego 14) wskutek czego 
wyłamał ogrodzenie sam doznał złamania lewej 
nogi i ogólnych potłuczeń. uszkodził lekko na 
ciele dwóch widzów stojących poza parkanem 
a to: Maksymiljana Frista i Józefa Tewandow- 
skiego. Wezwany lekarz 
ostatnich opatrzył na miejscu i pozostawił 0- 
piece domowej, zaś Stankiewicza zabrał do 
szpitala św. Łazarza. 

DOROŻKARZ POBITY PRZEZ KOLEGĘ. 
W niedzielę około południa wybuchła bójka 
na ulicy Długiej między dwoma dorożkarzami, 
w wyniku której Feliks Florczak (Mazowiecka 
1. 10 odniósł rany cięte na głowie od uderzenia 
prętem żelaznym. W stanie ciężkim odwiezi?* 
no go na oddział chirurgiczny szpitala Św. Ł/- 
ZATIA. 


SENTA 

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 

DWA ODCZYTY. Staraniem Krakowskie- 
go Oddziału Pol. Tow. Przyrodników odbędzie 
sia we wtorek, 25 hm. zwyczajne Zebranie ™ 
gali wykładowej Zakładu  Mineralogicznego 
U. J. przy ulicy Gołębiej 11 z następującym 
porządkiem dziennym: Dr. Kowarzyk Hugon: 
„Promienie utrafioletowe pochodzenia biolo- 
gicznego”, Dr. Zastawniak Franciszek: „Bto- 
tyty tatrzańskich łupków krystalicznych”. Po- 
czątek o godzinie 6.15 wieczór. 
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REPERTUAR TFATRU SŁOWACKIEGO. 

Poniedziałek: „Egipska pszenica”. 

Wtorek: „Magja”. 

Środa, 26 października, „Egipskw pszenica”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: Mata Hari (Greta Garbo, R. N.- 
Varro). 

ŚWIT: „Wyspa tajemnic". 


APOLLO: „Kochaj mnie dziś (Maurice 
Chevaljsr). 

SZTUKA: Zabójstwo 0 świcie (Annie 
Dueaux). 

SŁOŃCE: I. Dwaj malcy, II. Złodzieje Pa- 
ryża. 


UCIECHA: Mata Hari (Greta Garbo, R. No- 
varro). 

ADRIA: „24 godziny”. 

PROMIEŃ: „Indyjski grobowiec” /część H. 
w rolach głównych Mia May i Konrad Veidt). 

ATLANTIC: „Tabu“ (reż. Numera), orazi 
„Bomby na Mante Carlo“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 24 do 26 
bm.: „Trójka“; w rolach gł. Olga Czechowa, 
Wojciech Schłettow. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 1M. J. SŁOWAC. 
KIEGO. Dzisiaj w poniedziałek wieczorem pó 
cenach zniżonych, sztuka M. Jasnorzews 


Pogotowia dwóch | 


„GŁOS NARODU* z 24-70 Października 1932 


KINOTEATR 


Dz E40YY | 


tynentu! — Niezwykłe tempo akcji! —- 


g- 


Początek przedst. w dnie powszedn. o 


w Złotej Sali Domu Katolickiego miła uroczy- 
stość o nader urozmaiconym  programic, ku 
czci św. Teresy od Dziec. Jezus. Na wstępie 
orkiestra dęta Małego Seminarjum XX. Misjo- 
marzy, pod dyr. L. Michniewskiego odegrała 
marsz Baranowskiego „Na straży”, Potem roz- 
począł przemówienie Ks. Dr. Ferdynand Ma- 
chay o św. Teresia słowami świętej: „Ja wiem 
dobrze, że cały Świat mnie będzie kochał". 
A świat pokochał św. Terenię nie za czyny cu- 
downe i wielkie, ale za życie ukryte, którego 
pickno otoczyło ją aureolą świętości. Przecież 
sama św. Teresa powiedziała, że w życiu jej 
były same mała rzeczy, „żeby małe duszyczki 
mogły ją naśladować”, — Z kolci prelegent 
zajął się sprawą, w jaki sposób ludzkość mo- 
głaby wybrnąć z tego chaosu, który obcenie 
ogarnął cały świat. Komunizm i hasła, płyną- 


f 
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C a a 
Od niedzieli dnia 16 października 


Wielki dramat egzotyczny! Największy tegoroczny sukces 
ekranów europejskich! 


„WYSPA TAJEMNIC" 


Film ten to rewelacja sezonu, przewyższa on wszystkie dotąd widziane filmy z czarnego kon“ 
akcji Fmocjonująca treść! 
drapieżnych bestyj i czikich plemion! 


Sensacyjna nowość! — Niewidziane dotąd clekta dźwiękowe! 


DOM KATOLICKI 


Te : 


PRZY BL. STRASZEWSNIEGO 18. 


i _ — Sensacyjne przeżycia wśród 
— Tajemnicza bezludna wyspa! 


5,71 9 wiecz., w niedziele i święta o g. 3.5,719 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


Akademja ku czci św. Teresy. 


W ubiegłą niedziele, 23 bm, odbyła sięyco z holezewickiej Rosji mie są lekarstwem na 


bolączki ustroju kapitalistycznego. Prądowi zła 
i rozkladu, idącemu ze Wschodu, przeciwsta- 
wić trzeba odważny katolicyzm. 

Następnie chór mieszany M. Seminarjum 
XX. Misjonarzy odśpiewał „Hymn do św. Te- 
resy i Psalm 148 „Chwalcie Pana“, poczem 
po pauzie orkiestra wykonała utwór „Nad Pru- 
tem“. Prof. A. Kopyciński odegrał na foriepia- 
nio „Scherzo“ Chopina, a p. Zb. Woźniak, art. 
opery krak, odśpiewał trzy pieśni: Walewskie- 
gO: „Na porgaminie starej księgi, Padorow- 
skiego: .Pioshkę dudziarza* i Godarda: „Ko- 
łysunką z op. Jocelyn". 

Uroczystość zakończył efektowny utwór 
Halevy'ego „Straż nocna", odśpiewany przez 
chór mieszany XX. Misjonarzy pod dyr. Ke. 
Leona Świerczka, K. N. 
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Obrady zjazdu rzemiosł budowlanych w Krakowie. 


3-ci ogólnopolski Zjazd mistrzów murarskich, ciesielskich i 


kamieniarskich. Obrady 


w obecności Księcia Metropolity Sapiehy. — O nowelizację ustawy budowlanej. — Konce- 
sjonowanie zawodów budowlanych. czy roz dział pracy kierowniczej od technicznęj? — 


Centrala nie spełnia swych zadań, — Prywatny ruch budowlany prawie 


Wczoraj rozpoczął w Krakowie obrady 
dwudniowy, ogólnopolski zjazd mistrzów mu- 
rarskich, ciesielskich i kamieniarskich. Stukil- 
kudziesięciu delegatów reprezentowało ogół 
polskiego rzemiosła budowlanego. W godzi- 
nach rannych odprawione zostało na intencję 
zjazdu nabożeństwo w kościele 0O. Francisz- 
kanów, poczem w sali niebieskiej Domu Kato- 
lickiego zagaił obrady prezes komitetu zjazdo- 
wego cechmistrz St, Zakulski, który następnie 
przewodniczył posiedzeniu. 

Do prezydjum honorowego weszli przedsta- 
wiciele izb rzemieślniczych Krakowa, Wansza- 
wy, Lwowa, Łodzi itd, Przewodniczącym Czyn- 
nym zjazdu wybrano p. Stan, Dudka z Krako- 
wa, jego zastępcą p. Fr. Peterka. Zaczęła Się 
długa serja przemówień powitałnych, Powodze 
mia obradom życzył przedstawiciel minister- 
stwa przemysłu i handlu, reprezentant woje- 
wództwa r. Wyród, Magistratu — r. Kubalski, 
który podkreślił zależność całego szeregu TZ- 
miosł od stanu budownictwa w kraju. dalej re- 
prezentant Związku Tzb Rzemieślniczych P. 
Mencel, delegat Związku Rzemieślników Chrze 
ścijan z Warszawy, który słusznie zaznaczył, 


| OE ZE ROR" R 


(Pawlikowskiej) „Egipska pszenica”, w opra- 
cowaniu scenicznem J. Karbowskiego, w opra 
wie malarskiej Hier. Zwolińskiego, 

OPERA „SPRZEDANA NARZECZONA” 
Fryderyka Smetany, twórcy czeskiej muzyki 
narodowej, dana będzie w piątek dnia 28 bm. 
z okazji Świeta Niepodległości Republiki Czo- 
chosłowackiej. Nową premjere opracował mu- 
zycznie dyr. Bol. Wallek-Walewski, reżyserska 
J. Stępniowski. Sprzedaż biletów rozpoczęła 
kasa teatru. 

AMEDEO BALDOVINO, młodociany czeli 
sta wirtnoz, który zagranicą cieszy się mie 
mniejszem powodzeniem, niż skrzypek Monn- 
hin, a prasa nazywa go następeą Casalsa. wy- 
stąpi z jedynym koncertem we wtorek, 25 bm. 
w Starym Teatrze. 

CZWÓRKA J. PADEREWSKIEGO W ST. 
TEATRZE. We środę dnia 26. bm. rozpocznie 
się turniej pianistyczny najwybitniejszych czte 
rech uczniów mistrza Paderewskiego. Picrw- 
szym. który da się słyszeć. jest Zygmunt Dy- 
cat, którego koncerta juź w latach ubiegłych 
cieszyły się w Krakowie wielkiem powodze 
niem, obecnie zaś będziemy mogli podziwiać 
interesnjącą interpretację, jasność, potęgę od- 
czucia i nieskazitelną technikę, nabytą pod 
kierunkiem swego mistrza. We czwartek 27 
bm. grać bedzie A. Brachocki, w piątek 28 bm. 


kiej H. Sztompka, w sobotę 29 bm. St. Szpinalski. 


przekreślony. 


że każdy z problemów, jakie zjazd ma przed 
sobą da się przy zgodnej i usilnej pracy po- 
myślnie rozwiązać, wreszcie imieniam Towa- 
rzystwa Katol. Właścicieli Realności m. Kra- 
kowa przemawiał b. sen. p. Adelman, który 
wskazała na bardzo niski stan rucha budowla- 
nego w Polsce i fatalne z tego powodu braki 
mieszkaniowa, zarówno w miastach, jak i 
wsiach. 

Wkrótce po otwarciu zjazdu wszedł na sale 
w otoczeniu duchowieństwa Książę Metropoli- 
ta Sapieha, powitany w imieniu prezydjum 
przez p. Zakulskiego, który wyraził  wdzięcz- 
ność Ka. Metropolicie za zaszczyceni» Zjazdu 
swą obecnością. Ks. Metropolita pozostał nie- 
mal do końca przedpołudniowego posiedzenia, 
wysłuchując z zainteresowaniem obu referatów 
kreślących obecne położenie rzemiosła budo- 
wlanego. 

Referaty to 
z Krakowa i W. Gaertner, naczelnik wydziału 
przemysłowego Mgtu m. Poznania. Pierwszy 


pp. Czechowicz ] 
wykazał wadliwe postanowienia ustawy | 


wygłosili 


mysłowej i budowlanej w odmizsieniu do mi- 
strzów muranskich, ciesielskich i kamieniar- 
skich i domagał się odpowiedniej nowelizacji 
ustawy budowlanej. Dziś stan jest taki, że ar- 
chitekt kierujący budową, pomija zupełnie kwa 
lifikowanych mistrzów budowlanych i na wła- 
sną rękę angażuje fuszerów. Nowelizacja win- 
na iść w tym kiemmku, by oddzielić kierowni- 
ctwo budowy od jej wykonywania i tę osja- 
tui powierzać wyłącznie mistrzom budowla- 
nym. P. Gaertner natomiast widzi rozwiązanie 
zagadnienia w uzależnieniu wszystkich zawo- 
dów budowlanych od uzyskania koncesji. Za- 
daniem dalszych obrad zjazdu będzie uzgodnić 
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Od, środy 12 b. m. 
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Natchniony wyraz dos 


KOCHAJ MNIE 


Film piękna, wosołości, uroku, dowcipu, o niez 
CA: 

Tytąniczny wysiłek 

genjalnego reżysera 


łowy ulu- Maurice Chevalier 


bieniec kobiet 


Roubena Mamouliana 


Arcyfilm ten został wybrany jako najdeskon 


|" 


Na otwarcie 


Okrzyk zdumienia i zachwytu! — Fenomenalne arcydzieło wszystkich czasów! — 


omieznem! — Królewski luksus wystawy! — Najnowsze przeboje 


| znakomita gwiazda, prześli- 
czna artystka o słodkim głosie 
oraz egzotyczna piękność MYRNA LOY na czele świetnie 


Nasze filmy reklamują się same Swą pieknością? 


Dr. Stanisław ŁAPIŃSKI 


ordynuje obecnie ul. Basztowa L. 9, Ip. 
Telefon 133-53. 


to rozbieżne narazie postulaty. 

Wkońcu p. Zakulski przedstawił wymownie 
potrzeby i braki w przemyśle budowlanym, 
zwłaszcza dotkliwą dla rzemieślników plagę fu 
szerów i fiskalizm podatkowy. 

Daulezo obrady toczyły się w godzinach po- 
południowych. ; 

Wygłoszono dwa referaty, pierwszy o „Or: 
ganizacjach Rzemiosł Budowlanych“, oraz dru- 
gi o „Upadku budownictwa į przyczynach kry- 
zysu w zawodzie budowlanym“. 

W pierwszym referacis mówca wspomniał 
o utworzeniu ma ostatnim zjeżdzia w Warsza- 
wie w r. 1980 Centralnej Organizacji cechów 
murarskich i ciesielskich, która miala repreza- 
tować w solicy poszczególne związki i cechy: 
powincjonalne i przedkladać władzom życzenia 
i wnioski stanu murarskiego i ciesielskiego. 
Niestety -— jak podawał prelegent — centrala 
zupełnie nie utrzymywała kontaktu z placów- 
kami prowincjonalnemi i nie wykazywała sku- 
tecznej działalności, co wychodziło na szkodę 
zrzeszonych, gdyż ukazywały się rozporządze- 
nia min. robót publicznych wysoce niekorzyst- 
ne dla stanu murarskiego i ciesielskiego, — 
Wobec tego mówca zaproponował utworzenia 
komitetów prowincjonalnych, którcby przed- 
kładały swe dezyderaty władzom łokalnym i ko 
munalnym. 

W drugim referacie na temat upadku budo- 
wnictwa i przyczyn kryzysu w zawodzie budo 
wladym prelegent wyjaśnił. że ogromnej rzeszy, 
właściecicii parcel hudowlanych stoją na prze- 
szkodzie w stawianiu budynków trudne warun- 
ki pożyczkowe, choć z drugiej strony obciążeni 
są ci właściejele ustawa 0 rozbudowie miast 
i muszą opłacać daninę od parcel niezabudowa- 
mych. Normalny prywatny ruch budowlany z0- 
stał prawie przekreślony, zaś bydowamie koszto 
wnych palaców z pieniędzy społecznych nie 
może uchodzić za skuteczne zapobieganie nę- 
dzy mieszkaniowej. 

Dziś toczyć się będą obrady komisji a po 
poludniu nastąpi uchwalenie wniosków i zame 
knięcie zjazdu. 


STANISŁAW 
DĘBNO - KRZYZAKOWŚKI 


architekt, uczestnik powstania listo- 
padowego, podporucznik Weteran 
W, P., Prezes Stow. „Związek Wete- 
ranów Powstania z r. 1863 64? odzna- 
czony Krzyżem Niepodległości z mie- 
czami j Krzyżem Walecznych, Obywa- 
tel m. Krakowa, Członek Twa Techni- 
cznego i w. innych. 
Po długich, a ciężkidh cierpieniach, 
przeżywszy , lat 84, zasnął w Panu 
opatrzony Św. Sakramemtami w nie- 
dzielę dnia 238 paźżdziermka 1932 r. 
Wyprowadzenie zwłek z domu żólabw 
w Krakowie przy ulicy Pijarskiej 5. 
na miejsce wiecznego spoczynku do g 
orobowca Powstańców z r. 1863/4, | 
na cmentarzu rakowidkim, nastąpi $ 
we wtarok dnia 25 października 1932 $% 
o modz. 8-ciej po południu na który | 
to smutny obrzęd zaprasza stroskana f 
żona, córka, wnuk i rodzina Przyja- § 
ciół Znajomych i Kolegów Zmarłego. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odbędzie sie we środę dn. 26-20 paź 
dziernika 1982 w Kościele Najświęt- 
szej Marji Panny o godz. 9-tej rano. 


LLO“ SA 


konałości i artyzmu 


DZIŚ 


wykle emocjonującej treści i wygokiem napię- 
muzyczne! — 

Najnowsze dotychczasowe kreacje stwarzają 

tu: najpopularniejszy artysta, przemiły, żywio- 


Jeanentta Mac Donali 


zgranego zespołu aktorskiego! 
alszy z całej „brylantowej serji Chnevaliera*. 


czarujący romans miłosny 
pełen poezji, hu moru — 
i piosenki! 
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0 poprawne nazywanie i skracanie 
jednostek miar. 


Ujednostajnienie jednostek miar, a- więc 
także ich nazw i skrótów, dokonane zostało w 
Polsce postanowieniami deletotu o miarach z 
dnia 8 lutego 1919 r., a więc w samem niemal 
zaraniu odzyskania niepodległości. Od roku 
1925 przystąpiła Rzeczpospolita Polska do mię- 
dzynarodowych konwencyj metrycznych: Pa- 
ryskiej z 20 maja 1875 i Sewrskiej z 6 paź- 
dziernika 1021 roku. 

Naogół można stwierdzić, że nowe dla 
znacznej części Polski jednostki miar weszły 
w użycie gładko i bez większych trudności i 
strat materjalnych. Dawne jednostki (rosyjskie 
i nowopolskic) zostały skutecznie wyrugowane 
z życia puhlicznego, W niektórych nawet wy- 
padkach Polska wyprzedziła swych zachodnich 
nauczycieli, np. przy pomiarze skór cały Świat 
prawie posługuje się stopą kwadratową angiel 
ską, podczas gdy u nas, staraniom naszej Ad- 
ministracji Miar, używany jest wyłącznie decy- 
metr kwadratowy, przyczem dzieje się to z naj 
większym dla przemysłu garbarskiego pożyw 
kiem. 

Jednak razem z tym postępem wślizgnęły 
się w życie pewno złe cohyczaje miernicze, z kto 
romi walka jest bardzo trudna, Są to błędne 
nazwy, swojskiego wynalazku, dla 
nych jednostek miar. np. zwyczaj rolników t. 
dziolnicy rosyjskiej nazywania kwintala me- 
trem. 

Dalej wspomnieć BY można o dowolnych 
sposobach skracania nazw jednostek miar, sil- 
nie odbiegających od ustalonych międzynaro- 
dowych norm, kropkowania tych skrótów na 
końcu, ich różnorodność dla jednej i tej sa- 
mej nazwy. 

Celem usunięcia tych rozbieżności Główny 
Urząd Miar wydał „Tablice legalnych jedno- 
stek miar”. Tablica ta podaje stosunki mię- 
dzy jednostkami głównemi o wtórnemi, skr*ty 


jednostek, oraz — dodatkowo — ważniejsze za jŠ 


sady poprawnej pisowni liczb niektórych zna- 
ków matematycznych. 


Hino. 
Mata Hari, kobieta-szpieg 


w kinach „Wanda i „Uciecha”, 


Kulminacyjnym punktem ekranowej twór- 
czości o temacie szpiegowskim jest dotychczas 
słynny film J. Sternberga „X—27* z świetną 
Marleną Dietrich. Obecnie zawitał do Krakowa 
najnowszy film wytwómi Metro G. M. p. t 
„Mata Hari”, przedstawiający tragiczne ipee 
życia tej głośnej tancerki- -awanturnicy, znanej 
powszechnie ze szpiegostwa wojennego na 
rzecz Niemiec. 

O szkodliwej działalności tego pięknego 
szpiega krążą jeszcze dzisiaj legendy. Ostatnio 
na łamach prasy zagranicznej pisał o Macie Hi- 
ri gen. Ladou, szef wywiadu francuskiego pod- 
czas wojny., Ladou twierdzi, że najbardziej oba- | 
wiali się jej Anglicy, nazywając jaj nawięk:! 
szym szpiegiem ostatnich czasów. 

Na filmie przedstawiono jednak tylko odź|- 
nek jej bogatej działalności szpiegowskiej: 0: 


statnie epizody przed aresztowaniem. Nie za- 


pomniano przytem o intrydze miłosnej dość nai- 
wnej, ale efektownej jako tło dla aktorskiego 
popisu Grety Garbo, która kreując tytułową r9- 
le, darzy widzów bogatą skalą artystycznej 
ekspresji, posługując się niemi z umiarem i bez 
szablonu. Trudną rolę tajemniezej, demonicz- 
nej i — pozornie — bezdusznej kobiety, opra- 
cowała wielka Greta wszechstronnie wnikając 
w najsubtełniejsze i najgłębsze odcienie psy- 
chologiczne, e co w sumie daje widzom znów 
jedną niezapomnianą kreację tej utalentowa- 
ne artystki. 
Oprócz Grety Garbo, jako centralnej figu- 
ry dramatu, wyróżnia się z rekordowej obsady, 
najwybitniejszy dziś charakterystyczny aktor 
amerykański, Lionel Barrymore w roli carskie- 
go generała, Szubina. Pamiętny „Ben Hur". 
Ramon Novarro był jakgdyby onieśmielony 


wielką kreacją Grety i dlatego może tylko 
w paru momentach umiał zdobyć się na warto- 
ściowe akcenty dramatyczne. 

Rożysorja G. Fitzmauriee'a dość staranna, 
przyczom na pierwszy plan wybija się solidna 
technika zdjęć. Ogółem — film ciekawy, mogą- 


a) 


cy liczpé na dłuższe powodzenie. 
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metrycz- |g 
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„GŁOS NARODU" z 


Starowiślna 16. 


Najpotężniejszy film ne" czasów! Film wię pobił wszystkie rekordy! 


MATA- 


Dzieje najpiekniejszej kobiety-szpiega 


Najwięksi artyści podali sobie dłonie, aby dać światu film, 
jakiego dotąt jeszcze nie było. — Występują 


e 


GRETA 


"Wszelka reklama zbyteczna! 


Przedstawienie codziennie o godz. 5 


W KINOTEATRACH 


UCIECHA — 


RAMON NOVARRO 


LIONEL BARRYMORE — LEVIS STONE, 


oraz olbrzymia armja artystów i tłumy statystów. 


„Reżyserował słynny GEORGE FITZMAURICE. 


Największy film świata! 


Ceny jednolite w obu kinach. 
„9,19, w niedzielę od godziny 3-ciej pop 
Z powodu SARE EM — zniżki i wolna wstępy nieważne do odwołania. 


24-go Paździemika 1982 


HEA WST TA EESECZOWWREKZPCSWAECKI 


VANDA 


Św. Gertrudy 5. 


GARBO 


Nazwiska mówią za siebie | 


Jednakowe zestawienie programu 
— Każde kino posiada własną kopję. — 


Wyścigi „staruszków*', 


W Paryżu urządzono wyścigi samochodów, 
zbudowane przed rokiem 1903. Mimo swego 


w których 


wziąć udział tylko wozy 
„stanczego* wieku. niektóre z tych samocho- 
dów rozwinęły szybkość 40 klm. na godzinę. 


mogły 


Jubileusz OO. Redemptorystów 
| (1732 — 1932). 


W bież. roku przypada dwusetna rocznica | ko biskup pracował lat kilkanaście, zajmując 
założenia otoczonego powszechnym szacunkiem |się energicznie wychowaniem duchowieństwa, 


Zgromadzenia 00. Redemptorystów przez Św. 
Alfonsa. 

Św. Alfons Liguori, jaśuicje w fwiecie świe. 
tych jako szczególny mąź Boży. Pracował nie 
tracąc ani chwili czasn, słowem i pismem dla 
zbawienia dusz, jako biskup i i misjonarz. Wsza- 
kże odprawił 150 misyj, trwających od trzech 
do czterech tygodni, tak że jego czas spedzo- 
ny na misjach wynosi okrągło dziesięć lat. Ja- 


Dziś czwartek 20 bm: 
premjera 


Zdumiewająca 
o doskonałej grze i frapującej treści, 


„SZTUKA“ 


acji! — Pierwszorzędna atrakcja bieżącego sezonu! — Film 
bomba , sensacj w WA any w oryginalności i ujęciu! 


> E 
w kineteatrze 


Zabójstwo o świcie 


Arcydzieło płomiennych uczuć o zdumiewającej skali dramatycznego napięcia! 


Frapująca "akcja — Emocjonujące 
Przepyszny ten film o porywającyć 


W rolach głównych — znakomite, prze- Amie 
miłe gwiazdy ekranów europejskich 
końca z zaparciem tchu, ten doskonały 


momenty — Tajemnicza historja cudownego brylantu 
h pięknych akcentach reżyserował SERGE de POLIGNY. 


Każdy będzie śledził 


Dueaux Jean Galland od początku do 


film, pełen interesujących perypetyj. 


naprawą zaniedbanych: parafij, budową Kościo. 
łów. Prócz tego napisał kilkadziesiąt dzieł — 
które imię jego rozniosły po całym świecie, 
pocieszyły į nawróciły niezliczone rzesze chrze- 
ścijam. 

Atoli głównem dziełem św. Alfonsa jest za- 
łożenie Zgromadzenia 00. Redemptorystówe Ze 
brawszy dwieście lat temn kilku gorliwych ka- 
planów, dał im za habit zakonny zwyczajną Sn- 
knię księży neapolitańskich, przybraną jednak 
w różaniec, a następnie wysłał ich do najhar- 
dziej opuszczonych pasterzy, rolników i rohot- 
ników. Pracował w czasach szczególnie cięż- 
kich, w czasach, kiedy zakony znoszono wszę- 
dzie, kiedy tylko z największym trudem 
można było się wystarać u panujących o po 
zwolenie na otwarcie nowego klasztoru. Św 
Alfons przy swojej śmierci patrzył nicomal na 
całkowita ruinę swego zakonu. 

Dalszy rozwój zakonu jest dziełem imnexo 
świętego. dr. Klemensa Hofbaucra. Św. Kle- 
mens Marja Hofbauer wyruszył z Rzymu, prze- 
szedł Alpy, szukając stosownego miejsca na 
założenie domu zakonnego. Odepchnięty przez 
Niemcy przybył do Warszawy, gdzie ostatni 


| niezbędne na wykonanie 
(Tymczasem wiec ograniczono się do projektu 
; mniejszego jednej godziny specjalnej transmi- 
sji szkolnej codziennie. Obliczono, że zmienia» 
jac tematy lekeyj i przeznaczenie dla różnych 


RA 


Rtr, 3 


król polski przyjał go gościnnie i oddał mu w 
opieke kościół św. Bennona. Stąd w dawnych 
czasach Redemptorystów w Polsce nazywano 
Bennoni!ami. Niedługo jednakże utrzymał się 
dom warszawski; dekretem cesarza Napo 
leona zostali Redemptoryści wydaleni z granie 
Polski. Dopiero po śmierci świętego Klemensa 
powstał nowy dom zakonny we Wiedniu, a 
stąd za staraniem O. Passerata Zeromadzenie 
rozszerzyło się po innych krajach Europy, 

Cne Zgromadzenie liczy dzisiaj 350 domów 
rozsianych po całym świecie. trzy tysiące księ 
ży, tysiąc kleryków, tysiąc pięciuset braci za- 
konnych i kilka tysięcy wychowanków w ma- 
jych sominarjach czyli w tak zwanych juwe 
natach, 

Odżyło też Zgromadzenie w Polsce na kil- 
ka lat przed wojną światową zdołano zorgani- 
zować samodzielną prowincję polską. Dzisiaj 
polscy Redemptoryści posiadają pięć domów, 
pięćdziesięciu księży, tyluż braci zakonnych, 
trzydziestu kleryków i około dwustu wycho- 
wanków, kształcących się w Juwenacie, na 
Bielanach w Toruniu. Tak przedstawia się dzi- 
siaj dzielo św. Alfonsa. Prace duszpasterskie, 
misje, rekolekcje, kazania, żmudne misje wśród 
pogan, nawracanych przez 00. Redemptor; 
stów — oto najważniejsze dziedziny pracy tego 
Zgromadzenia zakonnego. 


Wielkie zgromadzenie 
kresowe w Chrzanowie. 


Dnia 23 bm. w sali „Sokola“ w Ohrzanowia 
wygłosił referat Dyr. Henryk Pachoński o dzi- 
siejszym stosunku Polski do Niemiec, uwyda» 
tniając niesprawiedliwość rządu niemieckiego, 
który dotąd nie pozwolił na otwarcie jednego 
gimnazjum polskiego w Bytomiu podczas gdy, 
w Polsce mogą Niemcy zakładać gimnazja 
i mają liome szkoły powszechne oraz szkoły, 
średnie. Po dyskusji uchwalono zorganizować 
Koło Związku Obrony kresów w Chrzanowie 
i dokonano wyboru a mianowicie: Prezes: 
Dyr. Stanisław Zbierski, wiceprezesi: inż. Dą- 
browski Jan, inż. Prochnał Emil, sekretarz prof. 
Gmuszeczka Józef i Hieronim Klisiński, skarb- 
nik: Olszowski Zygfryd. 


Radio. 


WIEŁKI PLAN TRANSMISJI RADJA 
SZKOLNEGO. 


Prezes Ttalskiego Towarzystwa Radjófoniea 
nego (M. I. A. R.) Signor Marchessi opracował 
plan zorganizowania specjalnych programów 
radjowych dla szkół w całym kraju. Plan przed 
stawiono Parlamentowi, który rozpatrzy go i 


zapewne przyjmie w przeciągu bieżącej sesji 


jesiennej. Trudność polega jednak na tem, ża 
dochody ogólne z abonamentów radjowych są w 
państwie itałskiem jeszcze zbyt małe, aby 
z tego źródła można było pokryć wydatki, 
planu całkowitego. 


szkół i klas średnich — zgórą 8.000.000 uczą- 
cej się młodzieży w szkołach italskich korzy- 
stać będzie z wykładów przez radjo. 

i AM 


Programy stacyj radjowych. 
Wtorek, 25 października 1932, 


Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasyz 
11.58 Sygnał czasu, bzjnał z Wieży Marjackiej, 
program na dzień bieżacv; 12.10 Płyty gramo- 
fonowe. W przerwie: Komunikat metaoroło- 
giczny z Wanszawy; 15.40 Transmisje z War- 
szawy; 15.55 Odczyt z Warszawy; 16.40 Od- 
czyt p. t. „Dzisiejsze rybołówstwo na polekiem 
morzu“, wygłosi dr. M. Siedlecki, prof. U. J.; 
17.00 Transmisje z Warszawy; 17.55 Program. 
na dzień następny; 18.00 Muzyka lekka z War- 
szawy; 18.55 Rozmaitości, komunikaty oraz 
notowania krakowskiej giełdy zbożowej; 19.15 5 
„Stary Kraków“ w opracowaniu dr. J. Do- 
bnzyckiego; 19.380 Feljeton muzyczny p. t.: 
„Czar ludzkiego glosu“, wygłosi dr. J, Reiss, 
Doc, U. J.: 19.45 Transmisje z Warszawy; 
22.55 Wiadomości bieżące; 23.00 Muzyka ta- 
neczna z Warszawy. 

Katowice, (408.7) G. 13.15 Komunikat go- 
spodarczy: 16.80 Tntermezzo muzyczne; 18.55 
Dr. L. Ozerski: „Rola chemji w dzisiejszej kul- 
turze materjalnej“. 

Lwów, (380.7) G., 16.00 Audycja „Błekit. 
mych“. Akcja „Radjo — dzieciom“; 16.30 Pły- 
ty gramofonowe i „Silva rerum"; 18.55 „U 
stóp Btny* wygłosi p. St. Machniewiez; 19.10 
Rozmaitości i płyty gramofonowe. 
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Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


Str. 4 


Historja medycyny. 


Profesora dr. W. Szumowskiego *). 


Drugi tom Historji medycyny, który ukazał 
się ostatnio na nólkach księgarskich, zatytulo- 
wany Medycyna Średniowieczna”, mógiby z 
powodzeniem otrzymać na okładce dopisek — 
podrecznik dla inteligencji — zamiast jak na- 
pisano: podręcznik dla lekarzy i studentów. Dla 
wielu bylby on bowiem uzupełnieniem zdoby- 
tych wiadomości historycznych, wyjaśnieniem 
pewnych .zagadeck”. które kryje siudjowanx 
za młodu historja gimnazjalna. Wprawdzie przy 
stosowanie podręcznika do patrzeh czytelników 
niefachowców wymagałoby dcedania kiiku k>r- 
tek objaśmień, czysto lekarskich określeń, któ- 
re książka silą faktu zawiera, oraz cpusz zenia 
paru bardziej drastycznych ustępów z przyto- 
czonych dokumentów historycznych (z rozdzia: 
łu o nerwicach i psychozach średniowiecznych). 
które nie rażą wprawdzie lekarza, ale zaważy- 
łvby na ocenie strony estetycznej książki przez 
czytelnika nie-lekarza: modyfikacje te przy- 
czyniłyby się nicwątpliwie do szerokiego roz- 
powszechnienia książki. 

Autor. profesor historji medycyny na Um: 
wersytccie Jagiellońskim wprowadza bowiem 
czytelnika w świat średniowiecznych  czarow- 
nic. ówezesuvch tragedyj — wielkich epidemij, 
to znowu w świat ascetów, biczowników. misty 
ków, stygmatów, a dalej w świat szarlatanów. 
alchemików, Na tak podmalawanem tie zaw a 
się od czasu do czasu sylwetka wybitnego le- 
karza dawnej epoki nakreślona zwarcie i zwi- 
źle. 

Obszernie jak na podręcznik o 250 stronach 
objetości potraktował autor rozdział o nerwi- 
cach i psychozach średniowiecznych. Co wię: 
cej podjął się zadania bardzo trudnego. jakie! 
jes? oświetlemie tego zagadnienia z naukowego 
punktu widzenia. 

Tutaj ciekawe uwagi znaleźć mogą między 
innemi. ci. których interesuje sprawa stygmaty- 
ków. zwłaszcza popularnej dzisiaj Teresy Neu- 
mann z Konnersreuth, o której w książce jest 
również wzmianka. 

Zaciekawiony czytelnik odbywa pod prze- 
wodnictwem autora wędrówkę po średniowie- 
czu, krocząc po niebotycznych wyżynach, to 
znowu po najciemniejszych nizinach ducha ludz 
kiego. Czytający nie nabiera jednak jedna- 
stronnego pojęcia o tych czasach, jak się to 
czesto zdarza. Autor rozpatruje krytycznie oma 
wiane zagadnienia i wystrzega się zajmowania 
skrajnego stanowiska. Po naszkicowaniu przy- 
gnębiającego obrazu nerwie i psychoz średnio- 
wiecznych wyraźmie zastrzega się przeciw p3- 
glądowi jakoby ten szkie był obrazem cal- 
kształtu życia ówczesnych ludzi, jąkoby stan 
ten był wynikiem światopoglądu katolickiego, 
jak twierdzą niektórzy. 

Prof. Szumowski wyraźnie zaznacza, że ży- 
ciem tem nienormalnem, żyły tysiące; obok 
nich jednak setki tysiecy i miljony pędziły żv- 
wot spokojny. normalny, zawdzięczając religi! 
równowage psychiczną, zdrowie moralne. a po- 
średnio i fizyczne. 

Cały podręcznik ujęty poniekąd encyklop*- 
dycznie, zawierający przy wyrażeniach mniej 
znanych wyczerpujące objaśni nia, jest świa- 
dectwem sumiennej pracy autora. 


*) Kraków, 1932, Gebethner i Wolff, str. 24%. 
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GLOS NARODU" z 24-go Października 1932 


Manewry. niemieckiej policji. 


Połączone cddzialy policji meklemburskiej i Iu- 


beckiej „urządziły. onegdaj manewry 


wykazać ich sprawność bojowa. Ćwiczenia na'uralnie nie miały va cclu walki z bandytami, 


lecz z wrogiem — regularną armją. Jest to 


«rzygotowainie ao ewentualnej wojny. — Na 


zdjęciu u góry widzimy ćwiczenia piechoty, ta dolnem zaś pozycją karabinu maszynowego, 
zamaskowana krzewami. 


Angielska ekspedycja na Mount Everest 


W pierwszych dniach stycznia rusza z Lon- 
dynu angielska ekspedycja na zdobycie Eve- 
restu, najwyższego szczytu na kuli ziemskiej. 
Na czele wyprawy stanął tym razem Hush Rutt 
ledge. znany z licznych wypraw himalajskich. 
Pozatem w skład ekspedycji wchodzą: Franx 
Smythe, członek wyprawy na Kańczenczungę 
w 1928 r., kpt. Boustead, znany z wypraw w 
Sudanie, kpt. Burney, Wyn Harris. doświad- 
czony alpinista, który zdobył w Afryce gór? 
Kenya, J. Long!and, E. O. Shebbeare. znawca 
terenów w Himalajach, E. E. Shipton oraz 
dwóch lekarzy: dr. Raymonda Greene i dr. W. 
Mc. Leana. Oddzielnie wymienić ponadto wy- 
pada dwóch uczestników, którzy już zapoznali 
sie z trudnemi į nadludzkiemi wysilkami. po- 
łączonemi z próbą zdobycia najwyższej górs. 
Jednym z nich jest Noel Odell, znany całemu 
światu turystycznemu z ekspedycji na Mount 


Everest w 1924 r, drugim zaś C. G. Grawford, 


w usta wrócił mu przytomność. Leżał w dużej, lecz 


|który podchodził pod szczyt Everestu w 1922 
roku. Grawford został w czasie tej wyprawy 
porwany przez lawinę, która zasypała 7 tuby)- 
ców-tragarzy. Śmierć ich była wtedy jedną z 
najważniejszych przyczyn odwrotu wyprawy. 

Skład ekspedycji każe przypuszczać, że 
tym razem angielska flaga zostanie zatknięta 
na najwyższym miejscu świata. Kto wie czv 
nie znajdą oni iam już innej flagi. Oto lady 

Houston, która w ub. roku wyznaczyła 100.000 
funtów dla umożliwienia turnieju o puhar 
Schneidra, finansuje obecnie imprezę, której 
zadaniem jest zdobycie Mount Everestu. An- 
gielski statek powietrzny z lordem Clydesda- 
lem jako pilotem, ma przebyć z Bengalji 500 
klm. na szczyt i tam wylądować. Statek Szy- 
hować bedzie na wysokości 12.000 metrów. 
Narazie odbywają się próbe loty. a lotnicy zan 
patrzeni są w ubrania elektrycznie ogrzewane 
i w aparaty, zawierające tlen. 
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DYREKCJA KONCERTOW W. BOLOŃSKI. 
Pałac Spiski SALA BOLONSKIEGO Rynek GŁ 34. 


We wtorek, dnia 25 października 1932 roku 


ISO ELINSON 


fenomenalnyrosyjski pianista 
PROGRAM: 


Sonata A-dur (pośmiert.) 
5 „Kleine Stücke“ 
Toccata C-dur op. 7 
a) Nocturn F-dur 
b) 2 Etiudy f-moli i C-dur 
op. 10 


1. SCHUBERT 
2. SCHUMANN 
3 


4. CHOPIN 


c) Scherzo h-moll 


5. STRAWINSKY Petruszka 


Fortepian koncertowy: STEINWAY & SONS 


ze składu fortepianów W1. Boloński Kraków Rynek Gł. 34 


POCZĄTEK O GODZINIE 8 WIECZÓR. 


Bilety w cenie od Zł. 1:60 do 4'90 (wraz z podat- 
kiem i garderoba) są do nabycia w kasie przy sali 


777%. S úO) 
Prze . w BSorami w Stanach Zjedn. 


kandydzui 


na 


prezydentów i 
zjednując sobie wyborców. Rouvsev"it kaudy 
dat demokratów, w myśl staropolskiego nrzy- 
słowia „Czaqżką. papka, solą ludzie ludzi aje- 
wolą” wprowadza w czyn, jak wituy na 
zdjęciu. pierwszy warunek przysłowia. 


edip 


OGRÓB ZAKŁADU JÓZEFITÓW 


Ul. Karmelicka 66 tel. 101-12. 


poleca: 


na dnie zaduszne do dekoracji 
grobów 


kwitaące chryzantemy oraz wszelkie inne 
rośliny kwitnące jako też ozdobne zliśćmi 
i wszelkie inne produkta ogrodnicze, drzew- 

ka owocowe, krzewy ozdobne i róże. 


oczekiwany zbyt się oddalił od 


ich rodzinnego 


KAZIMIERZ N. GOŁBA. 141 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC. 
BO 

Skostniały, lecz snem odświeżony, wlókł się 
dalej w butach oddawna przemokłych, odmawiają- 
cych dalszej służby, w ubraniu i bieliźnie cuchnącej, 
której od Warszawy nie zmieniał, 

Wreszcie młodość zwycieska i jakaś niezłomna 
zaciekłość sprawiły, że znużony śmiertelnie, idące 
ostatnim wysiłkiem, przekroczył granicę pod pierw- 
szą wsią krakowska, Raciborowicami. 

Czuł, że wyczerpał się doszczętnie i że już 
dalej nie pójdzie. 

Byle dowlec się do plebanji! Wszak dziesięciu 
minut nie trzeba iść było od granicy droga koń- 
czycka. A on tłukł sie wśród brózd rozoranych, 
potykając sie bez końca. 

Dotarł wreszcie do tylnej bramy kościelnego 
cmentarza. Od drzewa do drzewa wlókł sie miedzy 
mogiłki. z ziemia prawie zrównane. Nogi odmawiały 
mu posłuszeństwa, gdy już był prawie u celu. 

W starym, przez księdza Długosza rozbudowa- 
nym, piastowskie czasy pamiętajacym kościele, lud 
śpiewał właśnie nieszpory. Na gotyckie okna kładło 
się z wewnatrz nikłe światło świec. Cmentarz 
wokoło był pusty. Zapadał szybko zmierzch. 

Przybysz oparł się bezwładnie o mur, za którym. 
błyskał bielą okiści plebański sad, lecz kolana 
ugięły się pod nim i usiadł. Wkrótce zmorzył go 
sen... 

Ostry, palący smak wódki, wlanej przemocą 


niskiej izbie, która z wyglądu być mogła kancelarją 
parafjalna, wpatrując się w stare belkowanie pułapu. 

Ksiądz Wojciech Chwastkiewicz, proboszcz Ra- 
ciborowic, rówieśnik į ongiś towarzysz lat młodych 
Sebastjana Dawidowskiego, czynił wraz ze swą go- 
spodynią wszystko, by jego syna, którego w przy- 
byszu rozpoznał, do życia przywrócić. Nawet służba 
folwarczna uwijała sie, znoszac wode na kapiel. 
Widział nad sobą podchorażak poczciwie zatroskaną, 
znaną już dawniej twarz, okolona rabkami siwych 


włosów na skroniach. Nie mógł jednak długo zebrać. 


myśli, ani wyrzec słowa. 

Dopiero nazajutrz w południe, gdy po kapieli 
i po śnie nieprzerwanym zbudził się w mieszkaniu 
księdza, pierwszą jego prośbą było zawiadomienie 
o jego powrocie rodziców w Podgórzu i organiste 
wawelskiego Kratiera. Wszystkie bowiem niedole 
pieszej wędrówki upomniały się teraz o swoje.i nic 
było mowy, by mógł natychmiast stanąć na własnych 
nogach w Krakowie. 

— Poczekaj, smyku! — uśmiechnął się ks. pro- 
hoszcz. — Rychlo patrzeć, jak wszyscy tu zwalą. 

— Kratter? 

— Cóż ci po nim? Rodzina nie pierwsza? Zaraz 
rano chłopaka posłałem. 

Jakoż wkrótce po obiedzie zabrzeczał na pod- 
wórzu plebańskiem dzwonek przybywajacych sań, 
7 których wysvnały się trzy kobiety: pani Marta 
Dawidowska z córkami i pakunkami. Aż sie zatrzę- 
sla prokoszczowska kancelarja od powitalnych krzy- 
ków i wybuchów serdecznego wzruszenia. Krzy- 
czały — rzecz jasna — kobiety. 

Pani Marta szlochała nad nedza odzyskanego 
jedvnaka, tulac jego wycieńczene ciało, a Karolka 
i Paulinka, dorastające już panniee, chichotały 
przez łzy, zrobiwszy wspólne odkrycie, że ten brat 


świata, by stać się tym samym, co dawniej, powier- 
nikiem i uczestnikiem wszystkich ich tajemnic. 
Zresztą i on zauważył, że matka postarzała się 
znacznie, a siostry tak się zmieniły, że ledwo w nich 
poznał dawne dzierlatki w krótkich sukienkach. 

Ksiądz Chwastkiewicz wycofał się dyskretnie 
z pokoju, widząc matczyne wzruszenie, ucieszony, 
że sam Się nieco do ich szczęścia przyczynił, 

Tymczasem rozwiązały się języki. Dawidowski, 

unikając bliższych szczegółów o sobie, tłumaczył się 
osłabieniem i chłonął raczej te wieści, które mu 
matka przywiozła, a siostry ustawicznem przerywa- 
niem dopełniały. Tylko, że matka nie o tem mówiła, 
co go najwięcej ciekawiło. Obracała się niemal wy- 
łącznie w zakresie spraw domowych, od których już 
odwykł i które go nudziły. 
„ Nawet wiadomość, że stryj Florjan z ulicy 
Św. Jana zmarł nagle przed miesiącem rażony apo- 
pleksją, przyjąłby z pewnością obojętnie, gdyby nie 
wzmianka o okolicznościach, w jakich ta śmierć 
nastąpiła. Było to bowiem w pierwszych dniach 
grudnia, kiedy przyszła wiadomość o wybuchu 
w Warszawie. Cały Kraków spiskowy zerwał się 
na nogi. W podgórskim warsztacie szewckim za- 
wrzało, jak w ulu. Uchwalono połaczyć sie z powsta- 
niem i zrobić zamach na prezydenta Wodzickiego. 
Ani matka jednak. ani'córki wyjaśnić tego dokład- 
nie nie umiały. Wiedziały tylko, że duszą „roboty* 
był dyrygent chóru zamkowego Kratter... 

— Chyba — poprawił Dawidowski — organista 
Kratter, który przecież... 

— Ten sam. Wpadł wtedy do stryja Florjanowej 
tokarni i nuże buntować czeladników, coby pracę 
rzucili i za nim Śli, niby na ten pałac. Nieboszczyk 
się przeląkł, bo nie mógł pojać, co się dzieje, — 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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